niem chimu 


> ny ch. > 


"08 z wawkiem ogrodnika 


"SRODA, 27 WRZESNIA 1033 re 


KATOWICE 


UL. MIELĘCKIEGO 8 
TELEFON 29-48 


* LONDYN, 26.9. Z Mexico City dono- 
zą, że cyklon, który przeszedł nad 


: Zniszczone miasta -- Zalane pola-- Przerwane tamy 


Naprawa torów KEOS EN potrwa | terialne oceniane są na kilka milionów 


conajmniej 8 dni. Komunikacia powie- 


aone, prowincjami kraju był naj I trzna z terenem -nawiedzonym klęską 


większą katastrofą tego rodzaju od kil 
Pech lat. 

Miasto "Tampico przedstawia iedno 
rumowisko. Liczba zabitych i: rannych 
ptzekracza 5000 osób. 

SN Tampico orkan: zniósł z powierzch 
ai szpital cywilny, dworzec kolejowy 


-komore celną: Wszystkie pozostałe: bii 
dynki w mieście są- mniej lub więcej | 


; zniszczone. 
Pańuie obawa, że pod gruzami znala- 
zło śmierć kilkaset osób. 

Pierwszym okrętem, który. wpłynął 
do portu zniszczonego miasta był paro 
wiec niemiecki „Kiel“. Całe dzielnice 
iniasta zostały zrównane z ziemią. Po- 
ziom wody na ulicach dochodzi do 


3 — 5 metrów. 


Rzeki Tamesi i Panuco na skutek ulew 
nych deszczów, połączonych z oberwa 
„ wystąpiły z brzegów iza 
aty. znaczne przestrzenie "pól upraw- 
Tamy - kolejowe zostały - er 
ne. Kilka pociągów wykoleiło się. = w 
promieniu 120 km. od miasta wszyst- 


kie połączenia komunikacyine zostały 


zerwane. 


"twarzy i 


huraganu będzie nawiązana dopiero po 
upływie 24 godzin. 
Również miasta Ciudad Victoria i Ciu 


i- dad Valles zostały częściowo zniszczo 


ne. Powódź spowodowała wiele ofiar 


w. ludziach. Rząd organizuje pomoc dla. 


ludności obszarów, = dotkniętych klęską 
powodzi i _cyklonu.- 
wysłał speciąlne R PRZE 
kolumny. SAI 
Prezydent Meksyku wydał odezwę, 
w którei nawołuje cały naród do akcii 
pomocy dla ofiar katastrofy. Straty ma 


"W sądzie okręgowym w Warsza 
wie. w” -charakterze poszkodowa- 


pego wystąpił wczoraj dziwny ka= 
„leka, Józef Ban Ę 


polega ma 
sem Sera uległ zeszpeceniu 
"zrostówi powiek. dzięki 
czemu nie może zamykać oczu i 

sypia hawet z otwartemi oczyma. 


PE OOOO 


-`= — Za 20 kg. jablek 
- wynajął mordercę swego dzi adka 


Pod Neszawą dokonano zagad- 
kowego zabójstwa. na osob e. 65- 
letniego Józefa Grama, właścic:2- 
ia ogrodów owocowych. Grama 


znaleziono zastrzelonego w Ogro- 
dzie: 


„Zbrodni. = dokonano; podczas 


pod zarzutem dokonania - ( 
stwa zami ieszkałego w Nieszawie. 
21-letniego Woje echa  Donrn'ka. 
Chłopak bywałtsczęstym - gościom 
w mieszkaniu Grama. a po zabój- 
stwie schwytano go gdy Teuowal 
wlec z ImMmASta 4 : 
Początkowo Dom miko ni e przyś 


znawał się do zbrodni. jednak pod. 


wpływem aagromadzonych dowo 
dów iego winy. złożył rawelacyj- 
ne zeziianie. Otóż przyjaźnił się 
Grana, 
19-letn m  Rainoldem  Sztainger- 
tem, który « 
naklonit go do zabójstwa dziadka. 
"Sztawigert miał dostarczyć Do- 
min'kowi broni i za WYRZEC e- 
ma obiecał. mu 
"20 kilogramów jabiek 
oraz po otrzymaniu spadku. BY 
kwotę pieni *gdzy. Sztajngerta ares 
towano. Badany przyznał się 
aamowy do zbrodni; twierdząc; że 
taŚcił się na dziadku za to, że 


dzono w więzi ieniu; grozi: 
wiedza ność przed 


do intra, gdyż nkt. 


kradzieże 
owg- 


karct go surowo za 
drobnych sum- peniędzy i 
ców z ogrodu, 

Obu: nisletn ch: przestępców oka 
sądem doraż-. 
nym za zabó: stwo-z premedytacią 


"GENEWA. 26.9. Dotychczasowy 
przeb'eg XIV-go Zgromadzenia Ji 


gi Narodów wskazuje na zupełtty 


brak zainterzsowańa aem opinii 


_publicznel. a nawet jego członków. 
„Uwaga. wszystkich jest- 


trowana wyłączne na toczących 
się na wielką: skaię rozmowach ża 
kuj sowych. Dzis.eisze posiedzenie 
plenarne Zgromadzenia odroczoRo 
Stychczds nie 
zap Sał się do głosu w dyskusji ge 


neralnej. 


: Ponad- wszystkiemi sprawami dh 
mienią więc poufne 


im odpo: 


skoducen- 


rozmowy t9- 


Czerwony Krżyż ; 


dolarów, 


" RZYM 26.9: — Tel. wł. — Dziś 


o- godz. 4.35 rano mieszkańcy Rzy- j- 
-mu zaniepokojeni - 
stosunkowo. wstrząsami ziemi, ja- 


-zostali sinemi 


-kie dały się odczuć w mieście. 


Wstrząsy trwały kilka "sekund, 


- szkód: jednak żadnych nie wyrzą- 


t 
Do końca życia z 


, którego defekt 3 
m, iż bedac oblany kwa 


nk pustej sali 


czące się w nairozmaitszych kom-. 


binacjach - między 


A Stanami Zigdnoczonzmi. 


Rozmowy te mają, prze A Lardza - 


„delegatami |] ni 
państw związanych" paktem 'czte-_;. 


"Władze centralne puściły w ruch 
aatychmiast wszystkie liaje telefo- 


Na ławie oskarżonych zasiadła 
Sprawczyni tego ciężkiego uszko- 
dzenia, Anna 5 
du służaca. 

"Bany zamieszki 


ał w domu Nr. 


75 przy ulscy Dobrej w Warsza- | 
wie u niejakiei pani Kucharskiei 


gdzie w charakterze służącei pra- 
cowała Anna Wasilewska. Między 
Wasilewska i Banym wywiązał s'ę 
romans. co spowodowało usumię- 
cie służącej przez p. Kucharska. 

Romans czas jakiś trwał w dal- 
szym ciągu, potem jednak przyszło 
rozstamie. 

Zaczepiany kilkakrotnie przez b. 
przyjae*ółke na ulicy. Bany reago- 
wał brutalnie. bijąc ja i kopiąe. 
"Wtedy Wasilewska zaopatrzyła 
się w kwas siarczany ji przyszedł- 
szy do Banego. chlusnęła La nim 
w OŚzy. 

Ze szpitala: Bany wyszedł » oktop 


T gi 


uciążliwy i 
niki są rzeczą w obecnej sytua: B 


„Gość wąńpli'wa. 


-Minister Beck miał podobno o$- 


wiądczyć przewodniczącemu kon- 
terencii rozbrojen:'owei Flenderso- 
nowi, że ; 


-Polska nie uzna żadnej decyzji w 


sprawach zbrojenia poza: normal- 
nemi decyziami: konierencii jako 


| całości 1 pod któremi położy swój. 


podpis. 


Polska: bowiem: uważa, że do- zalai 


wicaja sprawy rozbrojenia: 
łana jest jedynie konierencia O 
PANOW a a nie da 


dka: nie bierze ć 
ZR z 


Cza 


:26:( 


Trzesienie ziemi 


Rzym zachwiał się w posadach 


Solmona - Pescara. 


fwariemi OCZAMI... 


Straszna zemsta brutalnie odirzeonej kochanki 


Wa: silewska, z,Zawo-- 
ER ska 


żyć. ponieważ jestem chora na mer- 


E e | gościetn „na * Sh ‘adan MU 
pozytywne ch wy: 


| Prace ps 


* Wczorai  popoł. pod przewod- 
nictwem p. 2 WAŁA | 
odbyło = się „dłuższej 
przerwie wakacji? pierwsze 
posiedzenie komitetu ekonomicz- = 
nego ministrów dla załatwienia 
nagromadzonych ostatnio spraw. 


aiczae, aby zbadać, jakie. okolice 
zostały: dotkaięte przez wstrząsy: 
Okazało się, że ceatrum trzęsienia 
ziemi leży w Abruzzach na: linii 


W okolicach tych AŻESIEnIE ziemi 
było bardzo silne i niewątpliwie 
spowodowało wielkie spustoszenia; 
których rozmiarów narazie odgad-' 
nać że możea. ; 


GEE: 


remi bliznami na A. i znieru- 
 chomiałemi: powiekami. AN ; 
Woezora na rozprawie: Wasilew: 


BIEŻ trzykrotnie mdlała. i 
Przyznaje się ona do winy. Bez- ; 
pośrednio po dokonaniu stras : 
czynu sama poszła do. komisariatu SR 
ioddała się w rece policji. > - = 

Na pytante, dlaczego dokonata $ 
"zamachu. oświadczyła: 

— Om mnie strasznie męczył. Tie 
“razy do niego podeszłam, toz mnie 
zawsze pobił. Nie chciał ze mną 


ki. 
Sąd skazał Wasilewską na 4 lata 


Ww ięzienia. 
RACE 


Pożyt min. Becka - 


w Genewie. 
GENEWA. 2 26.9. Dziś « O Ta ) po 


: minis 
spraw zagranicznych Rzeszy Nie- 
mieck'ei Neuratha. w którem m. in. 
wziął również udz” af minister Go- 
ebbzls.” Dziś wieczór min. Peck 
wraz z małżonka podeimował o- 
biadem francuskiego.  min'stra z: 
spraw zagranicznych Paul- Bonco”. i 

MAZ LOKA > i W 


Skazanie 


tóra uk ż 
Er żal Bliowicza na. Ba PE 
A ia 6- łat st lak T 


borg i EH R przed: sprawą 
"do = ; 


S % 


> 


NOW; CZAS 


DOE aa ZA IEEE PÓZ 


2 


Sroda, 27 września 1933 r. 


EL WO O TER 


Zastanówmy SE trochę... 


Pisaliśmy przed kilkoma dnia- 
mi o proklamowaniu przez „Zwią 
zek Zawodowy Rolników“ oso- 
bliwego strajku, mającego na ce- 


lu ogłodzenie miast, miasteczek: 


i osiedli miejskich. 

„Strajk“ ten rozpoczał się. 

Jak przewidywałiśmy, straik 
ten nie odbił sie w żadnei propor 
cii na dowozie żywności do 
jniast, w pewnym jednak stopniu, 
zreszta minimalnym, organizato- 
rom i niepoczytalnym podżega- 


czom do tei akcii udało się osiag. 


nać zamierzony cel, t. zn. dopro- 
wadzić do zajść 
Nowym Targu. 


` Bo trzeba zgóry sobie uświa- | 


domić, że ten dziki „straik“ nie 
wiele ma wspólnego z istotnemi 
interesami gospodarczemi wsi, 
wynika natomiast z pobudek po- 
litycznych i chęci iudzenia ludno- 
ści wiejskiej przeciw miastu. 


Pierwsze dnie straiku są naj- 
Jepszym dowodem, że iak to już 
było w roku ubiegłym. calg wło 
ściaństwo oprze się zdecydowa- 
nie. niepoczytalnej agitacii, teni- 
bardziej że zdaie ono sobie spra- 
wę z tego, iż podobnie do roku 
zeszłego czynniki wywrotowe 


pragną poprzeć w.całei rozciągło 


ści akcję „wygłodzenia miast“. 


Fe zamierzenia wyvwrotowców 


znane są zpewnością organizato- 
rom-ludowit m, jednak znantien- 


Ford kpi 
z Roosevelta 


NOWY JORK. 26.9, — Tel. wł. — 
Henry Ford prowadzi nadal swą 0- 
rvzinalną walke z prezydentem 

ooseveltem. wzbraniając się pod- 
pisać kodeks pracy dla przemysłu 
automobiloweso. a jednocześnie da- 
iac swym robotnikom warunki lep- 
'sze od przewidzianych przez AE 
deks. i 


"Od wczoraj arosi Ford W 
Swoich zakładach w Detroit tytu- 
łem-próby 32-godzinny tydzień pra 
«cy. podczas zdv Roosevelt w ko- 
deksie pracy żąda 35-do 40-godzia- 
nego tvzodnia pracy’. 


E 


Smi ertelne 
porachunki 


Nii dzisiejszej. do szpitala w 
"Płońsku przywieziono ciężko pobi- 
tego i poracionego mieszkańca wsi 
Zaborowo Stanisława Kaniewski 

"SO. 

Ranny zbadany przez policję 
przed śmiercią zeznał, iż padł ofia- 
rą zemsty na tle porachunków oso- 
bistych, dokonanej 
niejakiego Stanisława Rosiaka. 


Kaniewski pońimo natychmia- 
stowei pomocy lekarskiej dziś oko- 
ło godz. 3 aad ranem zmarł. 

Sprawcę | 
Stanisława Rosiaka> aresztowano. 
Dalsze dochodzenie w toku. 


e, A 


AE 


i zamieszek w 


przez -sąsiada | 


śmieřtelnego pobicia“ 


one bynajmniej 


i HAME DN an oana ar a m0 a R EE AEO ZANA RDA 
— LED Z EE O A Z OZNP AA R tw NEA r ZOO — 


ną jest rzeczą, że nie woływalą 


wśród nich niastroiów straiko- 


na ochłodzenie i wych. 


Zmiany na wyższych uczelniach 


Zniesione wydziały --nowe Katedry 


Onegdai ogłoszońeę zostało rozpo 
rządzenie Rady m*nistrów, camai 
cə reorganizacji dwu naszych ucze 
ni politechaicznych. M'anowicie w 
Politechajce lwowskiej zwinieży 
został wydział ogólny, w Pontech- 
nice warszawskiej zaś aga mocy te- 
go rozporzadzenia dotychczasowe 
wydziały inżynierii lądowej. iaży- 
nier wodnej oraz geodezyjael po- 
łączone zostały 
inżycierii dla kształcenia w zakre- 
sie inżynierii lądowej wodnej i ge0- 
dezyinei. 

Jednocześnie ukazało Sie Tozpo- 
rządzenie ministra oświaty o zwinię 
ciu giektórych katedr i zakładów 
naukowych w szkołach akademic- 
kich. i 
Rozporządzenie to zaosi 


Poniedziałek przy jósł rozwią- 
zane ieszcze = jednego  ep'zo-. 
du z życia POSNaBZOR ŚCO Bara- 


nowskiego, a mianowicie historie 
iego stawania przed rewolucyinym 
trybunmałem OUN w Pradze czes- 
kiei Na te okoliczność zeznawał 
Świadek Antoni Stefaniszyn, który 
wraz z Baranowskim stawał przed 
tym trybunałem. Zeznania jego 


-są dla sprawy bardzo charaktery- 


styczne, dowodzą bowiem, że Ba- 
ranowski był do Samego końca 
swej karjery politycznej czynnym 
i wysoko postawionym cètonkiem 
OUN. W świetle tych zeznań ja- 


cesu o podpalenie Reichstagu za- 
zmaczył się głównie dłuższem ba- 
daniem _ szczegółów pierwszych 
podpaleń gmachów publicznych, do 
konanych przez van der Lubbego. 
Torgler w chwili wejścia na salę 
wyglądał mocno zdenerwowany, 
blady i niespokojny, van der Lub- 
be natomiast był jak zwykle apa- 
tyczny 1 milczący. 


zwala, powstaje pierwszy poważ- 


gicznie protestuje przeciw tenden- 
cyin emi przektęcaniu jego oświad 
czeń. Otrzymuje naganę. 

Jako pierwszy zeznaje. oskarżo- 
ny van der Lubbe, ogranicza ąc śię 


do. monotonnych. Poe la: „talk 


— nie — być może“. 


kich przyczyn oskarżony dopuścił 
się przestępstw podpałania różnych 
urzędów, odpowiada oskarżony z 
zimnym spokojem, iż uczynił. to:.,z 
pana idei“, 


JN 


w jeder wydział 


szereg | 


Gdy oskarżony Dymitrów nsiłu-. 
ie złożyć pewne oświadczenia, a- 
„nd które przewodniczący. nie ze- 


niejszy konflikt, w czasie którego 
Dymitrow,: głośno krzycząc, ener- 


Gdy przewodniczący pyta: z jā- 


katedr w uniwersytetach Jagiel- 


lońskim, Stefana Batorego w Wi:- ; 


nie, -Jaņa Kazimierza we Lwowie, 
w Uniwersytecie pozuańskim, w 
Politechnice lwowskiej, w Politech 
nice warszawskiej i w akademii 
górniczej w Krakowie. 
Rozporządzenie to rówiocześnie 
tworzy niektóre nowe katedry. 
M. in. w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim ma wydziale teologicznym u- 


"tworzona została ma mocy tego 


rozporządzenia katedra filozofii 
chrześcijańskiej, na Uniwersytecie 
warszawskim zaś utworzono aowa 
katedrę socjologji. 


l Wszystkie te zarządzenia wcho 


zą w życie z dniem ich ogłosze- 
aia. 


sne się staje. iż Baranowski — iak 


„śię to-mówi — nosił płaszcz na o- 


bu ramionach i Konfidentem poli. 


cylnym był z nakazu OUN. 

— Czy pan stawał przed trybu- 
nałem rewolucyjnym OUN w Pra- 
dze iako oskarżony? 

Również ciekawe dla sprawy 
zeznania złożył Świadek Teodor 
Buiło. pozostający w więzieniu w 
Drohobyczu pod zarzutem nale- 
żenia do OUN 

Opowiada on o. Hnatowie. któ- 
ry. jak wiadomo — był inspirato- 
rem zaimordowamia Ś. p. Fołówki. 

Przew.: Nićch mi pan wyjaśni 


Holender uparcie milczy 


a Buigarowi zabroniono mówić 
LIPSK, 26.9. — Piąty dzień pro-- 


Lubbe oaa nastepnie, że Pod 
palenia wspomnianych gmachów 
dokonat sam bez miczy iej pomocy. 

Zabierając głos oskarżeni Bułga- 
tzy, stwierdzając. że Lubbego nig- 
dy nie znali i nigdy o ninr nie sły- 
szeli. 

Z iście bułgarskim temperamien- 
tem przemawia Dymitrow, które- 
mu dziwne i podejrzane wydaje się 
że Lubbe w śledztwie rzekomo tak 
dużo mówił, gdy na rozprawie mil- 
czy. Dymitrow zapytu'e wobec te- 
go: jeśli Lubbe jest istotnie normal 
nym, to dlaczego teraz zachowuje 
uporczywe milczenie? Wbrew opi 
nýi ekspertów wyraża on waątpli- 
wość co do stanu umysłowego Lub 
bego. 

Sędzia kilkakrotnie przerywa Dy 
mitrowowi, poczem zadaje Lubbe- 
mu kilka pytań, które jednakże os- 
karżony Holender- zbywa milcze- 
niem. 

Dymitrow W najwyższem umnie- 
sieniu usiłuje gwałtownie wymusić 


pozwolenie na dalsze pytania, któ- ' 


re jednak Sąd po naradzie postana- | 
wia odrzucić. Na tem rozprawę 
zakończono. 1 > REA 


| 
| 


Za grubemi nićmy szyte! 


Akcją wygładzania miast, jest 
akcją zdecydowanie antypań- 
stwową. To sobie musi jasno ti- 
przytomnić każdy chłop poliski 


Poza tem, jest ona przestęp- 
stwem przewićziar €= w obowia 
zującym kodeksie -arnvm, ba- 


wiem przez wst: ymanię dowe” 
zu artykułów pierwszej potrze- 
by, jak: zboże, nabiał, jarzyny, 
mieso, wprowadza sie w niebez- 
pieczeństwo pozbawienia środ- 
ków żywności większych skti- 
pień ludności. Tem samem Spro- 
wadza'się niewątpliwie niebezpie 
czeństwo dla zdrowia, a nawet 
i życia ludzkiego (szpitale, żłob- 
ki, ochronki). — 

Niezałeżnie od tego, niepoczy* 
talna akcja ogładzania miast, 
sprowadzi w konsekwencji szko- 
dę dla mienia rolnika. bowiem 
niesprzedane produkty, łatwo u- 
legają zepsuciu i niszczeią z cale 
kowitą stratą dla AOS dg 


Zdemaskowany terorysta ukraiński 


Był koniitentem policii z nakazu organizacji 


teraz, skąd Się brał ten wpływ, 
jaki wywierał na was wszystkich 
ten Finatow, zwykły robotnik ra- 
finerji. Że cokolwiek on kazał, 
wyście wszyscy to spełniali, 

— Ją nie wiem. Ja spełiiatem 
jego prośby dlatego, że był moim 
komendantem. 

Zeznmawali wreszcie dwaj biegli 
ruszmikarze. Stanisław Karski i 
Stefan Sikorski. Rozpoznali oni 
sewolwery nr. 109603 i 99.726 iako 
te, któremi dokonano zbrodni, 
przyczem ustalili, że  Damyłyszyn: 
dał do Hołówki dwa strzały. a B= 
łas 4 strzały. 

SAMBOR 26.9. — Telefonem od 
specjalnego wysłannika. — W dzi- 
Siejszym dniu rozprawy przed sq- 
dem przysięgłych'w Samborze sta- 
ją dwaj przedstawiciele społeczeń= 
„stwa ukraińskiego posłowie Stami- 
"sław Łuckij z „Undo“ oraz poseł Mi 
chał Matczak z partii socjal - re- 
wolucjonistów. ukraińskich. 

Na wstępie rozprawy adw. 
chewycz, który ustosunkowuje sie 
już od samego początku rozprawy; 
nieprzychylnie do Baranowskiego,- 
stawia, mu pytanie, czy prawdą 
jest jakoby organizował on za- 
mach ma życie Romana Suszki. 
Suszko, jak wiadomo, byt kraio- 
wym komendantem oddziałów 2; 
U. N. w Małopolsce Wschodniej. <, 

Baranowski: Nie pamiętam. 

Po tem: pytaniu wchodzi aa salę. 
poseł Michał Matczak. Jest on ra- 
dykalnym socjalistą, deklaruje się 
jako bezwyznaniowy, opowiada 9 
Tobie. że rozmawiał *bezpośredw: 4 
po zabójstwie śp. Fołówki w k= 
wiarai z Romanem Suszką, wspom 
nianym wyżej komendantem kra- 
Jowym OUN i mówił z nim o mor- 
derstwie Hołówki, zazaaczając, Że. 
istaieje podejrzenie, że mordu te- 
go dokonali nacjonaliści. -~ ` 

Susżko wykluczył podobūą my ge 
-ażeby mógł to zrobić ktoś z t. zw. 
prowodu ukraińskiego, przyczem 
Świadek -poseł «Matczak ‘odniósł 
wrażenie, że był on zaskoczony, 
morderstwem w Truskawcu. 


Szi- 
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, Pożyczka Narodowa staje się 
faktem dokonanym. 

, Prace przygotowawcze dó- sub 
skrypcii upłynęły w imponująco 
szybkiem tempie i z podziwu go 
dną, doprawdy rzadko obserwo- 
waną sprężystością. 

, Dokonane zostało. już niemal 
w całości olbrzymie dzieło zmo- 
bilizowania l 
wszystkiego, co jest najlepsze 
zł "w społeczeństwie - 

na rzecz przyjścia Państwu z po 
mocą i zapewnienia Pożyczce Na 
sodowej jaknaiwiększego -powo- 
dzenia. 

Powodzenie to jest już całko- 
wicie zapewnione i jak się 
zdaje — przekroczy nawet bat- 
dzo śmiałe przewidywania, Po- 
życzka bowiem pokryta bedzie 


2 "z'dużą nadwyżką. 


í Pozostaje 
tak wspaniale przygotowane JH 
przeprowadzone dzieło i pośpie- 
szyć do, okienek kasowych; aby 
wpłacić zadeklarowane już SU- 
my. 

Nadarza się jednak przytem je 
dyna okazja do zamaniiestowa- 
nia wobec całego Świata nie- 
zwykłej tężyzny i wysokiego wy 
* 


p 
Dyp.omy 
Komitet Obywatelski Pożyczki ' Na- 


rodowej podaje do powszechnej wiądo 
mości, że z dniem 28 b. m. wszystkie 


` tokzlme (powiatowe) komitety, Obywa- 


telskie Pożyczki Namodowej | rozpoczną 
wydawanie dypiomów, stwierdzających 
spełnienie obowiązku obywatelskiego 
przez poszczególne osoby, finmy, insty 
tucie i t. d. ; 

Dyplomy będą wydawane w- pierw- 
szej kolejności osobom wylkonywaujią- 
cym zawody wolne, handel, przemysł, 
tzemiosło i t. p. 

Dyplomy, ozdobnie wykonane, nume 
rowatne, zaopażrzone będą w podpisy 
prezesa i sekretarza lokalnego (powia- 
towego): Komitetu Obywatelskiego Po- 
życzki Narodowej, który będzie dyplo- 
my przyznawał, 

Komitet Obywatelski. Pożyczki Naro- 
"dowei zwraca się do wszystkich sub- 
skrybemtów, którzy nabyli prawo do 


„dyplomu, aby zwracali się do. lokal- 


nych (powiatowych) komitetów - oby- 


- miatelskich o jaknajszybsze przyznanie 
ich oraz dyplomy te wywieszalli a: 


tychmiast na widocznem miejscu, 
swych warsztatach pracy: fabryka AG, 
sklepach, biurach, pracowniach, Katce- 
*taviach, gabinetach i t p. 

Komitet Obyw ateliskoi Pożyczki Nano 
dowej wzywa wszystkich obywateli, 
aby o ile nie dokonali subskrypcji Po- 
Żżyczki przedtenninowo, uczynili to 

- bezwzględnie w dniu 28 września, 
nastepnie zaś zastosowali się do wska- 
zań niniejszego wezwania w zakresie 
uzyskania dyplomu stwierdzającego 
spełnienie obowiązku obywatelskiego 
oraz przeż cały czas trwamia spłaty 
rat pożyczkowych. nosili znaczek Po- 
życzki Narodowei, który każdy Sub- 
-skrybent otrzyma. 


_ Pożyczka. Narodowa pokryta być mmi 
si z największą możliwie uadwyżką już. 


w dnia 28 września bież. roku, W- dniu 
tym nie powinno.. zabraknąć nikogo 


przy okienkach subskrypcyjnych Poz 
życzki Narodowej. 


tedy oe 


| 
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„pisanej Pożyczki Narodowej. - 


-nej ziemi i w każdej chwili gotowi je- 


 Federacie - - Polskich Związków 
"Obrońców Ojczyzny 


| to wspaniałą koroną wie ka, 
dzieła jakiem jest dotychczaso- 


robienia obywatelskiego Sspołe- 
"czeństwa polskiego — i 
okazję tę musimy wykorzystać. | wy odzew społeczeństwa na 
_ Musimy wpłacić pożyczke dla ņ apel Państwa. 
saa w jeden dzień! Będzie | A więc hasło brzmi: 

=> a 


- 28-go dzień wplaty 


Subskrypcia rozpoczyna się daia | Okienka te ne zostaną zamknięte, 


28 b. m. Okienka we wszystkie dopóki - mie odejdz e od nich ostatai 
miejscach ji urzędach, które przyj | subskrybent. 
mają  subskrypcię. otwarte „będą dekorowałi okna wystawowe p a- 


od godziny 8-ej rano do póznhego 
wieczora, 


Reportaże radjowe 
z Ministerstwa Skarbu 


ki któremu bezpośrednio ze Źród- 
ła wszelkich śniormacyj nadawa- 
ne będą specia: line reportaże, Uwy- 
piikiające przebieg subskrypcji i 
nastrój całego kraju. : 
Wiadomości z. przebiegu - sub- 
skrypcii nadawane będą. na wszy= 


o barwach narodowych. 


Pierwszy ofcjalny dzień sub- 
Skrypcji 28 września skieruje uwa 
ge całego narodu na rezultaty roz 


„Polskis Radio“ w porozumien' u 
z Generalnym Komisarzem Po- 
Życzki instaluje w gmachu Mini- 
sterstwa Skarbu obok biur Gene- f sikis rozgłośnie polskie. poc 
ralnego Kom sarjatu Pożyczkowe- ] od godz. 12.30 do 
go specialne studjo radiowe, dzię- | czora. 


Zydzi wobec Pożyczki 


W szeregu głosów o Pożyczce „i drogowskazem we wszystkich kra- 
Narodowei wybitnych przedstawi- jach naszej wędrówki dziejowej. e ` 
cieli poszczególnych warstw spo- y 
łecznych wziął również udział ra- 
bin prof. M. Schorr, który oświad- 
czył m. im: 

„Dzisiaj: we wskrzeszonei Rzeczypo 
spolitej czujemy się „podwójnie szczęśŚ- 
iwi, że opatrzność dziejowa pozwoliła 
nam zespolić nasze losy i nadal z  wolź 
nym narodem polskim na wspólnej wol 


późnego wie- 


Teraz nadeszła chwila taka, w któ- 
rej tei gotowości winniśmy 'dać chęt- 
ny i ofiarny wyraz, gdy chodzi o nie- 
zbędne potrzeby Państwa. Spoleczeń- 
stwo żydowskie stanie w jednym sze- 
regů z wszystkimi wiernymi obywate- 


silnych podstawach. _ KADRZE 


steśmy dla wspólnego dobra Ojczyzny je, Jestem głęboko przekonany, że Ży- 
składać na jei ołtarzu ofiary mienia i dzi zaufanie Rządu do ich poczucia 0- 
krwi. Zresztą zasada ofiarności dla | bywatelskiego w całej pełni DRA E: 
Państwa była nam religijnym nakazem dliwią. 


Wielki pochód saGiodóGia 
w Warszawie 
jako w ( bywać o ile możności ze sztanda 
sami i orkiestrami. 
Uczestnikom pochodu rozdane 
zostaną pochodnie. 


W dniu dzisiejszym, 
przeddzień pierwszego dnia po- 
wszęchnej subskrypcii Pożyczki 
Narodowej, ulicami Warszawy | 


przeciągnie wielki pochód mani- 


festacyjne, organizowany przez | POpoł. i przejdzie następującemi 


ulicami: Królewską. Marszał- 
,kowsłką; Nowowiejska, Alłejami 


i Komitet Uiazdowskiemi. Nowym Świa- 


Obywatelski Pożyczki Narodó” 
WEJ > 


0 pod. 5 50860 basam na pia 
cu Marszałka Piłsudskiego zbiór 
ka organizacyj, które winny przy. 


ściem, poczem przez plac mię- 
dzy komendą miasta a hotelem 
Europejskim powróci na płac 
Marszałka Piłsudskiego. 


Kolarze - przemytnicy zapalniczek 
~ zajechali do więzienia 


WwW wydziale karno-skarbowym war- 
szawskiego sądu okręgowego  rozpa- 
trywano sprawę dwuch kolarzy Edwar 
da Kisiela i Józefa Sikory, oskarżo- 
nych “wespół. z kupcem Arnoldem Kan- 
nerem o przemycanie niestemplowa- 
nych zapalniczek z Prus Wschodnich, 
„ Policia, która dokonała rewizii u 0- 
skarżonego Sikory znalazła 385 sztuk 


Kolatze urządzali rajdy sportowe t 
jeżdżąc w ten sposób zagranicę prze- 
mycali zapalniczki. 

Sąd skazał Edwarda Kisiela na 6.000 
zł. grzywny z zamianą na 10 miesięcy 
aresztu, Kannera na 3.000 zł. z zamia- 
ną na 5 miesięcy aresztu i Sikorę na 


aresztw, |" RE ję ZORY 


katami Pożyczki, zielenią i flagami 


począwszy 3 


Tami, by dłoń pomocną podać Rządowi 
dła utrwalenia dobrobytu Państwa na 


Pochód wyruszy 6 godz. 6 


GOMES _Krakowskiem Przedmie- 


1.006 zł. z zamianą nan dwa? miesiące 


EE a RETSCEĄ 


niestemplowanych zapalniczek. i ; PETZ ZE ję doś 


y Państwu Pożyczkę r4 nadwyżka - 


wszyscy nie zwlekając do kas! 
Niech cały Świat się dowie, że 
Państwo polskie „nie potrzebuje 
dwa razy wzywać swego oby- 
watela do spełnienia obowiązki 
i'że obywatel sam. nie czekając, 
pośpieszy wypełnić swój ebo- 
wiązek. 

„Nie zmarnuimy dotychczaso= 
wego świetnego efektu — 


podażmy szybko i karnie wpła- 


f cić zadeklarowane sumy! - 
W czwartek, 28-g0, od rana BE 


kas! 
—0340— 


Uroczysty dzień 


Pierwszy dzień subskrypcji PO- 
życzki Natodowej ze względu na 
iej znaczenie, będzie dniem uroczy 
stym mietyiko dla Państwa ale i 
społeczeństwa. Wszystkie gmachy 
państwowe i samorządowe  maią 
być udekorowane. Pożądane było- 


zwłaszcza. właściciele sklebów U- 
dekorowali je zi ielen ai plakatami 
Pożyczki, 


18 miljonów zł. 
wpłynęło już 
òd przemysłu 


Ozólna subskrypcja zakładów 


pracowników do dnia 25 b. m. 9- 
sagneta: kwotę 17.892.050 -zt. W 
dniu tym bowiem wpłynęły do- 
Centralnego Związku Przemysłu. 
Polskiego dalsze zgłoszenie żakła-- 
dów przemysłowych na sumę ogól 
-ną 3.181.500 oraz ich władz i pra- 
BE WA wysokości 1.112.350 


Zetony 


Komisarz Generalny Pożyczki Naro- 
dowej podaje do wiadomości, że każdy 
subskrybeńt Pożyczki Narodowei bez 
względu na wysokość subskrybcji ©- 
trzyma specialny znaczek - pożyczko= 
wy- 

Znaczeketen jest wykonany z bronzu 


jest orzełek z literami „P. N.“ 


kę przedterminowo i nie otrzymały 
znaczka, w winny zgłosić się po zuaczek 


żyły deklaracię. 


pożyczkowych z uposażeń (a więc na 
deklaracjach zbiorowych) otrzymają 
znaczki w chwili doręczenia Urzędowi. 
Skarbowemu tych deklaracji przez da- 
ną "lnstytttcię lub przedsiębiorstwo. 
Urzędnicy państwowi otrzymają Zna 
czek za pośredmcetwem swych władz, 


SAE(Y LE 


Wróżby na. dziś 


Naogół dzień dzisiejszy zapowiada 
się doskonałe, 
pod wieloma względami į przynosząc 
nam pomyślue okazje życiowe, co na 
leży wykorzystać. 

Dopiero między gdz. 
zaznaczy się 
że nas narazić wa niępokoje W związku 
z pracą umysłową, podróżaani, kores- 
 pondencją lb młodzieżą. Koło godz. 
15-6i może sie zaznaczyć gorszy na- 
‘strój w związku z „drobnemi niepowo: 
dzeniami — ale później wszystko, to 
ustąpi, a reszta dnia zapowiada Się po- , 
nyślwie. 


14-tą a< -15-ta 


"by, aby. wszyscy obywatele,*a ` 


przemysłowych oraz ich władz ię 


w kształcie krążka, na którym wybity, * 

Osoby, które subskrybowały Pożycz 
z kwitem' do tei placówki subskrybcyj < 
nei, w której -dokonały wpłaty- i zło- ` 


Wszyscy _ pracownicy subskrybujacy ; 
Pożyczkę w drodze Strącania im Tat - 


obiecując powodzense ~ 


passa uiermia, która moe + — 


» 


+ 
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a 
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Wiadomość, Która brzmi jak bajka: 


-Konkordat Waiykanu z Sowietami 


PARYŻ: 25,9. Donosza z Wa- 
tykanu, że możliwe jest, iż w naj- 
bliższym czasie  przedsięwzięte 


malizacię stosunków z Rosia 50- 
"wiecką. X 


zostana kroki, mające na celu nor- 


W kołach watykańskich podkre 
Ślala. że Stolica Apostolska nigdy 


mie chciała się mieszać w we- 


wietrzne sprawy państw. Dlate- 
go ustrój Sowietów nie stanałby 
ña przeszkodzie do zawarcia kon- 


kordatu. 

Watykan - zawarłby. konkordat 
wzamian za zapewnienie wolności 
wyznania i zgodziłby się na to. że 
księża w Rosji byliby rekrutowa- 
ni z kół przychylnych Sowietom. 


Afrykańska niespodzianka w Genewie 


___ Meksykańczyk daremnie biecził się nad mową. pow.falną 


RER, "GENEWA. - 25.9. — Zgromadze- 
"nie Ligi Narodów zostało otwarte 
dziś przedpołudniem. : 

Otwarcia dokonał urzędujący 
przewodniczący Rady. norweski 
minister. Spraw zagranicznych 
Mohwinkel. 

Nastepnie odbyły sif wybory 
przewodniczacego Zgromadzenia. 
które przyniosły niespodzianke. 
gdyż wybrany został delegat Po- 
łudniowei Afryki. Te-Water, któ- 
rego kandydatura została wysu- 
nieta w kuluarach w ostatniej 
chwili. 

GENEWA. 25.9. - 


Niespodziewa= 


Trup dziecita 
pod samochodem 
Ubiegłego popołudnia na szosie w 


-Piotrowicach majechał samochód oso- 
` bowy SI. 3764, prowadzony przez kole 


_4-letniego Lucjana Hellera 
Nieszczęśliwy 
-chłodnica wozu padł na jezdnię, odno- 
sząc tąk ciężkie obrażenia, że zmarł 
"po przewiezieniu do szpitala, 


Złodziei w spódnicy 


W związku z kradzieżą odzieży i bie 
lizny dokonanej w dniu 15 b. m. w 
_ mieszkaniu Hildegardy Koceli-w Król. 
Hucie (Wolności 92) policia przeprowa 
dziła dochodzenie w wyniku którego 
'nuieto Katarzynę Marczak (bez st. 
“miejsca zamieszkania) którą przekaza- 
no władzom sądowym. ; 
Łup złodzieiski udało się w całości 
SAARE i zwrócić poszkodowanej. 


- Pech. przemylnita mięsa 


helma Horysia, mieszkańca Król. Hü- 


“szcze wybrał się Horyś przez zieloną 
granicę do Bytomia maiąc w worku ła 
dunek 50 kg. wyborowei cielęciny. 

Pech chciał, że Horysia zatrzyniali 
strażnicy niemieccy właśnie w chwili 
pizekraczania granicy, pozbawili go 
„mięsa a ponadto zasadzili do paki, 
gdzie Horyś spędził cały miesiąc. Po 
"odbyciu tei niespodziewanej kary wczo 
raj Horysia wydano władzom polskim. 

Będzie to napewno ostatnia wyciecz 
-ka Horysia do Bytomia. 


Nieostrożna zabawa 


1 Często pisaliśmy: o zaniedbaniu 
-rodziców i. opiekunów jakiego do- 
aan się. w- stosunku do dzie- 


PEIE 


-wypadki 
częSto. 
_ Onegdai w czasie AREA tl 
-swego wuja w Orzegowie bawiła: 
się na balkonie 8-letnia Helena 
Leszczykówna. Wskutek n:eostroż 
ności dziewczynka przechyliła się 
przez balustrade i 
“pruk przyczem doznała ciężkich 
obrażeń wewnętrznych. W stanie 
beznadziejnym >rzewieziono  ofia- 
rę wypadku do szpitala mieiskisgo 
w Król. Hucie. gdzie pozostała pod 
osz lekarską. 


powtarzają się bardzo 


jarza Augustyna Kalisza z Katowic Ma: 


Przykra niespodzianka spotkała Wil- 


ty (Kościelna 19). Przed miesiącem je- 


"Mimo tego iednak nieszczęśliwe. 


wypadła ma. 


"wodniczącego Zgromadz. 


ras 


dzieciak potracony ŻE 


- mieszkiwał ostatnio w Berlinie. 


ny wybór delegata południawo- 
afrykańskiego Te-Watera na prze 
Ligi Na- 
rodów. stanowił najbardziej 
mentowane wydarzenie dnia dzi- 
sieiszego. Wybór ten był niespo-. 


ko- , 


| 


talnes 
Niemal do ostatniei chwili prze- 
widywany był delegat Meksyku, 


Najera, który miał już przygotowa 


ñe odpowiednie przemówienie. 
*Jak się zdaje, przyczyna niewy- 


dzianka dla samego Te-Watera. któ,| branią Najery jest fakt. że był on 


rv przybył dziś rano do Genewy 1 
musiał na poczekaniu. zaimprowi- 
zować krótkie przemówienie powi- 


a zazwyczai prezydenci Zgroma- 
dzenia wybterani sa z poza Rady. 


dotychczas członkiem Rady Ligi. 


| x 


az 


Pelak ma czele 


Komitetu fnansowego Ligi 


GENEWA. 25.9. Komitet fiian- 

sowy Ligi Narodów: wybrał dziś 
profesora Feliksa Młynarskiezo na 
przewodniczącego komitetu na 0- 
res tocziy. 
Jednomyślny wybór prof. Mły= 
narskiego świadczy o wielkim at= 
torytecie delegata polskiego, a jed- 
nocześnie stanowi także dowód 
uznania dla polityki finansowej 
Polski. 


Bankiet sowiecki 


na cześć ppłk. Fiipowicza 


MOSKWA. 259. Sowieckie 
władze lotnicze wydały na część 
przebywającego w Moskwie płk. 
Filipowicza bankiet, na którym 


byli obecni członkowie poselstwa 
polskiego z pos. Łukasiewiczem na 
czele oraz kierownicy sowieckiego 
lotnictwa - wojskowego i cvwilne= 
£0. Bankiet został wydany przez 
zastepce szefa sowieckiej awiacił 
cywilnej. 


Answelta. 


Zdecydowana 


„wodza niemieck ch Komunistów 


LIPSK, 25.9. 
mi publicznej. procesem o podpalenie 
Reichstagu wzmaga się z dniem każ- 
dym.. 

Czwarty dzień procesu stoi pod-zna 
kiem dalszego badania genera oskar 
żonych. > 

Na aene De abe 
z Moskwy siostrę oskarżonego Dimi- 
trowa, Helenę Dimtrównę, która ze- 
znaje na temat politycznej działalno- 
ści swego brata, 

Następnie przesłuch wany był trze- 
ci oskarżony, Bułgar Tanew. Jest on 
2 zawodu szewcem, ma lat 38, zaw 
Wa 


Zainteresowanie 6pi-- 


| 


tach 1928 i 1931 przeszedł on w Mo- 
skwie specjalnie przeszkolenie w wyż 
szej szkole politycznej ij w r. 1931 dro 


"ga przez Polskę udał się da Czecho- 
"słowacji. SE; 
= Do- Berlina o: 


24 lutego 
1933%r., a więc na jeden dzień przed 
podpaleniem Reichstagu. "W  Niem- 
czech zamierzał wspólnie z Popowem 
prowadzić akcję na rzecz amnestii w 
Bułgarii. 

Zkolei na podjum dla oskarżonych 
wstępuje b. przewodniczący Komuni- 
stycznej frakcji parlamentu, Ernest 
Torgler. / 


Torgler mówi spokojnie, lecz sta- 


Gorgonowa w szpitalu 


Stan jej zdrowia zaniepokoił lekarza 
KRAKÓW. 25.9. Dziś w po- Do szpitala została również prze 


łudnie przybył do- w. zienią krà-- 
.  Woźnia*. 
kowski celem oficjalnego zawiado | 


kowskiego. adwokat dr. 


mienia Gorgonowej o wyroku Są- 
du Najwyżsżego. Gorgonowa, 
która zmieniła się bardzo od czasu 
rozprawy krakowskiej, nie mogła 
"rozmawiać ze swym obrońcą. Sie 
działa ona jakby. skamieniała, usta 
-jej drżały i nie mogła wypowie- 
„dzieć nawet kilku słów. Prosiła o- 
 brońcę, aby zjawił się za kilka dmi. 
gdyż obecny stan nie pozwala jej 


ma prowadzenie Tozmówy. 


W związku z tem przybył do 
więzienia lekarz Sądowy, ` który 
zbadał Gorgonową i polecił natych 


| miastowe odstawienie jei do SZpi- 


tale więziennego, co też BE 
niono, 


) :36:( 


niesiona - Kropelka“; 
-nież zaniemogła i jest chorą. 


która rów- 


je 


Plan dalszego postępowania : 0- 


brony Gorgonowei nie został jesz- 


cze ustalony. Szczegóły tego pla- 
nu zostaną ustalone dopiero w nad 
chodzącą sobotę, kiedy to przybę- 
dą do Krakowa mec. 
Warszawy oraz adwokat. Dr. Axer 
ze Lwowa, by. razm z mec. Woż- 
niakowskim ustalić szczegóły po- 
stępowania. W sobote obrońcy 
będą również konterówali z Gorgo 
nowa. 

W każdym: razie nie ulega wąt- 
pliwości. że obrońcy przystanią w 
pierwszym rzędzie do starań 


Ettinger Zz 


przeniesienie Gorgonowej do jed- 


nego z najlepiej urządzonych wię- 
Zień, ti i wiezienia w Cieszynie. 
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_ Zebracy. w obozach pracy 
Na modłę... wysp SołowieckKich 


BERLIN. *25.9. Z Hamburga do 
noszą. że w czasie wielkiei obła- 
wy przeciwko żebrakom. areszto- 
wana 1350 osób. Wszystkich zdol 
nych do pracy internówano w t. 
zw. obozach pracy" 


Jak donoszą z Świnoujścia, w 
pobliżu obozu t. „ŻW. „dobro wol- 


nych kadr pracy“ znaleziono ciała 


2 osób z tego obozu. ą 
Według przypuszczeń, osoby te 
popełniły samobójstwo. 


4 


| 


nowczo, Ze zbrodn'ą podpalenia 
stagu nie ma nic wspólnego, aru po- 
średnio, ani bezpośrednio, W. drugim 
dniu po pożarze sam zgłosł się do pre 
zydjum policii berlińskiej w towarzy= 
stwie adw. Rosenberga, by sprosto- 
wać kursujące po mieście pogłoski, 

Wobec kategorycznej formy prze- 
mówienia Torglera sąd dwukrotnie 
przerywa mu. Na to Torgler, uniesio 
ny, odp'era: „Z miesięcy trzymany je 
stem w więzieniu, a 5 miesięcy okuty 
byłem w kajdany, jak  maicięższy 
zbrodniarz.. Dziś . muszę publicznie 
stwierdzić, że cierpię jedynie za to, 
że broniłem interesów warstw pracu 
-jących "w Niemczech“. 

W dalszym ciągu swych wywodów, 
Torgler stwierdza, że zarówno van 
der Lubbe, jak i jego przyjaciele stali 
zdala od organizacii 
i tworzyli nieliczną tylko grupę fana- 
„tyków bezwzględnego teroru, za któ- 
„ry ani ‘komunizm, ani tem mniej nies 


 miecka partja komunistyczna „atooyię 336 


-dzialności brać nie mogą. 
Na tem zakończono badanie genera- 
lii oskarżonych. Sąd przechodzi do 


szczegółów zbrodni, 


Reich 


komunistycznej - 


Van der Lubbe siada naprzeciw prze 


-wodniczącego i zeznaje ze spuszczoną 
wdół głową. 

Do Berlina przybył 8 lutego b. T, 
“i do 18 lutego włącznie. nocował 
szeregu przytułków. miejskich. W ni 
„dzielę 19 lutego obecny byl na- kon- 
-„cercie. « Później rozmawiał. na temat 
stosunków. politycznych w Niemczech 

z- kilkoma 'bezrobotnymi niemieckimi, 
IiE których wyraził się, że należy 


rozpocząć kontrakcie na wzór rewo- R 


lucji rosyjskiej, podpałać gmachy. pu 
bliczne, aby tem samem dać general- 
ne hasło do rewolucji 

Przewodniczący pyta. następnie -o 
szczegóły każdego dnia pobytu Lubbe 
go w Berlinie od dnia 24 lutego, W 
odpowiedziach Lubbego przewodniczą 


"cy napotyka stale na te same przeszka 


EW 


w 


dy. Oskarżony albo zwleka z odpo- 


wiedzią, albo też zawzięcie milczy, 


_ i interesy“. 


Nr. mo 


NOWY. CZAS - 


— LM Pn 


TRYBUNA CZYTELNIKOW 


_Środa, 27 Września 193 31 


aż BAR monona. OWY 


jomaga się radykalnej reorganizacji > 


Kosztem Państwa tuczą się „uprzywilejowani“ 


Od jednego z. Czytelników 
ptrzymujemy garść uwag na te- 


mat polityki sprzedaży wyrobów- 


Niepozbawiome 
winny znaleźć 


momopolowych. - 
trafności wwagi 
żywy oddźwięk u powołanych 
czynników. Red.. 
Jak wiadomo: Państwo Polskie nie 


jest w stanie pokryć swych wydatków. 


z wpływów podatkowych oraz z zys- 
ków przedsiębiorstw państwowych, dla 
tego też było zmuszone do szukania 
innych - źródeł dochodu w postaci mo- 
niopolów państwowych, w szczególno= 
ści monopolu wódczamego, tytoniowego 
t solnego, które prowadzi w własnym 
zakresie. Lwia część dochodów, które 
-dają monopołe, zawdzięcza Państwo 
szenokiej warstwie społeczeństwa, któ- 
rą nazwaćby można „Nanodem Pracy“, 


liczącym okolo 90 proc. mieszkańców 3 


Polski. Są to zarówno” pracownicy. fi- 
zycznii jak i umysłowi, rolnicy, rzemieśl 


nicy i urzednicy, a więc ludzie, nie po- + 


„siądający kapitałów, a jedynie czerpią-. 
cy swe dochody z ciężkiej pracy rąk. 

Ta armia pracownicza, która przy- 
czymia: się w wielkiej mierze do przy- 
sporzeniia Państwu dochodów, ma Słaisz 
"me prawo domagać sie. by zyski z mo- 
nopolów. państwowych . były: iaknajwię 
ksze i by tem samem mogły się zmniej 
szyć ciężary podatkowe. nakładane na 
wszystkich obywateli. Armia ludzika 
mia też prawo domagać się aby hurto- 
"wa Sprzedaż wyrobów. monopolowy'ch 
nie byta źródłem -dochodu -jednostek 
zamożnych i uprzywilejowanych (kon- 
cesiomar'usze) lecz by dochody z nich 
wpływałysw całości do kas państwo- 
wych, e 


W tych Sic byłoby. wielce 
wskazanem. zorganizować > hurtową 
sprzedaż wyrobów monopoltowych w 
ten sposób. aby była połączona z nai- 
mniejszymi wydatkami i by równocze- 
śnie przy reorganizącii rozpatrzona by- 


REPERTUAR 
TERTRU POLSKIEGO 


Środa, 27.9. o g. 20-ej „Fraulein Dok- 
"dor". 

Czwartek, 
i interesy". 

Piatek, 29.9 o godz. 15.30 dla Zanzą- 
du Głównego Tow. Polek „Odsiecz 
O o godz. 20-ei „Kiedy wWIró- 


28. 9. o g. 20-ej A: 


Sobota. 30.9 o godz. 20-ei „Kobiety 


CYRK STANIEWSKICH | 


- Codziennie o goce 8.15 wiecz. prze- 
~ bogaty program awrakcyj. 24 numerów, 
- 120 „krokodyli. Własny dwumasztowy 

namiot niepnze: jakalny na targowisku 
w Katowicach. 

W mi sedziele di 

wienia. : 


„FRAULEIN DOKTOR vR 
* Dzi, w środę 27 b. m. o godz. 20-ei 
-po naz 20-ty ciesząca: sie niesłabiącem 
powodzeniem sztuka J.. Tepy „Fraulein 
Doktor”, która fascynute swoją sensa- 
< cyino-szpiegowską treścią, oraz dosko0-, 
pała grą maszych artystów. Bilety w. 
"cenie od 35 gr. do 3.59. 
NAJBLIŻSZA PREMJERA 
W. przygotowaniu dziesięć .scen' dra- 
matycznych Juliusza Słowackiego p. t 
„Homsztyński* w inscenizacji i reży- 
serii Biesiadeckiego. 


ZE SZKOŁY DRAMATYCZNEJ 

Wo dniu 1 października r. b. rozpo- 
czymają się wykłady w Szkole Drama 
tycznej przy Teatrze Polskim w Kato- 
wiicach. Zapisy. przyjmują pp. Zby- 
szewski i Godlewski w gmachu Teatr 
Ww “godzinach od 10 — 14 i od 20 — 22. 


| 


3 święta. i dwa EAR ż 


| 


" ludźmi: nieuczciwymi. 


ła sprawa zatrudnienia 0 o 
możliwie liczby bezrobotnych. 

Dotychczas otrzymywali koncesie ma 
hurtownie monopolowe ludzie,” którzy 
brali udział w walkach niepodległościo 
wych. Nie można jednakże zapominać 
o tem, że o wolność Polski walczyły 
tysiące Polaków,-którzy z tytułu speł- 
nienia obowiązku nie żądają iakieiś: spe 
cialmej rekompensaty, gdyż uważają, 
że Służba dla Państwa iest rzeczą ho- 
moru. Z tej też: raci nikt nie może 
mościć sobie pretensii do Państwa o od 
szkodowanie, czy nagrodę za spełnie- 
niie tego obowiązku, a jeśli tacy oby- 
watele mają odwage zwracać się z po- 
dobnemi pretensiarni. nie można ich na 
zwać inaczej iak po imienin. 

Nie myślą o niepodległości Oiczy- 
zmy, lecz siwą osobistą Kony Soia się 
kierowali. ? 

Ale powracaimy do rzeczy. 

Przedsiębiorstwa. „wytwórcze, zabie- 


/ gaiące o zbyt: swych. towarów,, urucho 


| 


„mity własme składy hurtowe lub też- 


zorganizowały. sprzedaż za pośrednic- 


twem odsprzedawców detalistów. 
Temi też drogami kierowali się: organi 
zatorzy sprzedaży Państwowych Mo- 
mopoli, -przyczem Monopol Spiry'tuso- 
wy uruchomił własne hurtownie. maią- 


prywatne, 
«się wydatków- połączonych z sprzeda- 


ce na celu odsprzedaż wyrobów kon- 
a riuszom którzy uzyskali prawa 
-sprzędaży - wyrobów”. tego «monopolu. 
Monopol tytoniowy i -Solny wW przeci- 
wieństwie do pierwszego nie stwarza- 


ły własnego aparatu sprzedaży, ogra- : 


niczając się do odstępowania swych 
wyrobów. komcesionariuszom prywat- 
nym W tych warunkach stała się hur 
towa sprzedaż wyrobów monopolo- 
wych świetnem źródłem dóchodowem 
jednostek- uprzywilejowanych. które z 


biegiem lat dorobiły się poważnych 
fortun. 
Stan taki nie może i nie -powinien 


być nadal tolerowany już’ choćby z te- 
go względu, że nie leży w interesie 
Państwa, uszczuplanie własnych docho 
dów. 

Posiadający własne hurtownie Mómo 
pol Spirytusowy ` od pewitego czasu 
wzoriuje sięna Monopolu Tytoniowym 
i Solnym; znosi. hurtownie wódek, uru 
- chomiając w ich mieisce hurtownie 
"tłomacząc to` zmniejszeniem. 


żą własmą. 

Ponieważ nie leży w interesie Pań- 
stwa oddawanie hurtowni w ręce pry- 
watne. byłoby wskazanem dla uniknie- 
cia- nadmiernych wydatków: ustalenie 


Na granicy grzmią strzały 


Odcinek graniczny podległy komi- 
sarjatowi Straży gran. w Szarleiu jest 
oby nairuchiwszym pod względem 
przekraczania granicy przez przemyt- 
ników. Š 

Nic w tem dziwnego, że pilnuiący 
granicy strażnicy zmuszeni są do po- 
sługiwamia się bronią palną. śląc < do 
przekradających się osobników śmier- 
cionośne Kule. 


Ubiegłej nocy na DdGNK ód BIEŻ 


zinami śląskiemi przerwała ciszę ostra 
strzelanina w. wyniku. którei zatrzy- 
mali strażnicy grupkę przemytników. 
Byli to mieszkańcy Macieikowic Ro- 
bert Kandzia, Ernest Hudosz. Józef Sta 
choń, Józef Nicpoń i Stanisław Pilot, 
którym odebrano kilkadziesiat kilogra 
mów owoców południowych, iak gałka 


muszkatułowa, migdały, rodzynki, dak 
tyle i morele suszone a ponadto kilka 
flaszek płynu Maggi, sardynki i zapal- 
niczki. 

"Na szczęście żadnego 
nych kule nie jmały się. 


z zatrzyma- 


Drugą, mnieiszą szaike zatrzymano 


tejże samej nocy na odcinku granicy 


pod Szarlejem. Byli to mieszkańcy Pie | 


kar i Szarleia: Józef Widera, bracia 
Paweł i Franciszek Panderowie oraz 
Antoni Muszalik którzy usiłowali prze- 
mycić z Niemiec do Polski kilkanaście 


kilo owoców południowych oraz flasz 


ki Maggi. 

W obu wypadkach przemyt powę- 
drował do urzędów celnych w Brzezi- 
nach i Szarleiu. ` 


Z codziennych miag Kóleosk ej Huty 


Złodziejskie sztuczki: 


Królewska .Fłuta słynie obecnie z ilo 
Ści popełnianych codzień kradzieży i 
włamań. 

W ciągu nocy wczorajszej zanotowa 
ła policia kilka występów złodziej- 


skich, przyczem w jednym tylko wy- 


padku udało się uiąć sprawcę. ~ 


I tak: Do zakładu krawieckiego Ja- 


na Golczyka (Rynek 22) przybyło dwu 
wytwornie odzianych panów ` 

i towarzysząca im paniusia. Towarzy- 

stwo przeglądnęło cały stos materja- 


-łów jednak nie zdecydowało się na. za 


Finkowei hakiem wyciągnął bieliznę 
wartości 30 zł. 

Inni spryciarze dostali się przez nie 
zamknięte górne okno do składu, owo- 
ców Hersza Epsznikera (Grunwaldz- 


ka 5) skąd zabrali około 40 kg. jabłek - 
zagranicznych, wagę: stołowa i płachtę ; 


nieprzemakalna. z 
“Wreszcie 
Schneefussa (Gimnaziałna 7) dostał się 


zapomocą: klucza schowanego pod sza- i 
fą w sieni brat iego Erwin (bez stałego 


miejsca zamieszkania). 


mówienie ubrania. Po opuszczeniu skła 


du Gołczyk z przykrością stwierdził 
"prak dwu sztuk materji 


* wartości 180 zł. 


- Jakiś spryciarz dostał sie na strych 
domu przy uł. Sobieskiego 22 i upas 
trzywszy sobie przegródkę pani Emilii 


I 


Braciszek był bardzo skromny gdyż |: 
"zabrał jedynie kurtke wartości 30 zł. 


Nie długo iednak danem mu było cie 
szyć się zdobyczą; spotkany bowiem 
wieczorem na plantach w Cudzei kapo 
cie utracił ią a ponadto dostał się do 
aresztu pc 


Przy sorzędaży domu osirożność nie zawadzi 
 Kanciarze czy pośrednicy? 


| ska 8) sprzedała swą realność. 


Niedobrze jest zadawać się z posred 
nikami, zwłaszcza jeśli "cii okażą się 
Doświadczyła te 
go na własnej. kieszeni- mieszkanka 
Świętochłowie, pani Anna Szpeta (Dłu- 
ga 37), która za pośrednictwem Zawo- 
dowego  stręczyciela Jana Szmida. z 
Król. Huty (Katowicka 20) i miej. Pa- 
wła Krubasika z Świetochłowie (Dwor 


wie zmusili p. z 
kwibu na kwote 1000 złotych, a skoro 


Przy tranzakcji końcowej obai pamo- 
Szpetę do podpisania 


kwit zmałazł się W portfeli jednego ze 
spryciarzy, wpłacili ma jej rece tylko 
600 zħotyich. 22 


Poszkodowana: R EEN: się AA poli | 
oszustów. 


chi z prośbą o PE 


“do mieszkania Wilhelma 


rejonów, zniesienie bonifikat drogo- ; 
wych (których pryw. hurtownie nie wy ~ 
płacają), zrewidowanie niekorzystnych. 2 
umów dzierżąwnych (za wytrkiem biur 
li magazynów) oraz droga zmuiejszenia 
| personelu unzedmiczego, zwłaszcza w, 
hurtowniach mniejszych. Pozatem ist- 
j nieje drugie wyjście z sytuacii: skon- 
| centrowanié sprzedaży: wyrobów mo= 
nopolowych w iednei hurtowni (wódka, 7 
| tytoń, sól), co przyczyniłoby się znacz 
nie do zmnielszenia wydatków, a tem 
samem podwyższenia  dochodowości 
| przedsiębiorstw  morbpolowych. 
| 
4 


Tego rodzaju reorganizacię aparatu 
sprzedaży jako bardzo racionalna z 
punktu widzenia dochodowości mono- 
połów państwowych należałoby cory- ; 

i chlej -przeprowadzić przy równoczes=" == 
| nem utrzymaniu w pracy iaknaibar- 
| dziej racionalnej liczby- pracown ków. 
. zarówno umysłowych jak i fizycznych 
i Hurtownicy prywatni, którzy w cią 
i gu lat podorabiali się maiątków wònni 
ten majątek przeznaczyć na uruchomię 
nie innych warsztatów pracy. przy któ: - 
| rych uzyskałoby zatrudnienie wiele 
bezrobotnych. 

W myśl zasady. że andaeni N p 
tęgi Państwa i -dobrobytu obywateli 
iesi jego racionalna gospodarka, nales 
ży żywić nadzieję, że propozycia .po-=- 
wyższa spotka się z przychylnym przy: 
jęciem czynników decyduiących. 


Włosy wypadają 


Gruczoły łoiowe, które powinny wy< 
twamzać niezbędną dla komórek "włoso- 
wych cholesteryne, przestały należy= ZR: 
cie działać. Włosy zaczynają wypa- . 
dać, owe nie odrastają. ‘Przyczyna - 
tkwi w niedostatecznej” ilości doprowa- 
dzanej cholesteryny, sposób. usunięcia. 
zła jest zatem jasny i prosty: doprowa - 
dzić cholesterynę z zewnątrz. 

Dzięki: długoletnim badaniom nauko= 
wym udało się niezwykle trudno roz- 
puszcza lną cholesterynę przeprowadzić 
do roztworu i to w formie naibardziej 
skutecznej dla odbudowy nowych ko- 
mórek włosowych. 

Przy użyciu naszego tonikum dia 
włosów, TRILYSIN, wypadamie włos 
sów ustaje, łupież znika i włosy odra- 
stają. 

Proszę żądać w aptekach, drogeriach 

i perfumeriach albo z fabryki chemicz= 
X Promonta, Bielsko Śl., bezpłatnej 
naukowej broszurki 0 plynie Triłysin, 


Bij żyda! ii 


“Takie i temi podobne: wezwanie usły 
szeli onegdaj wieczorem przechodnie 
na ulicy Pszczyńskiej w Mysłowicachii” 
_Krzyczącym i bijącym jednocześnie > 
' Rudolf Kuczmierczyk z- I x 
bitym * mieszkaniec Modrzejowa, $ 
"Majers ss: al 

Co“ było przyczyną polemik: miej 
zdołano ustalić; EDC Sap 
ze stron została „nabrana“. 


qutoszenia HRÓBNE 


POMOCNIK BIUROWY młodszy; 
obznajmiony z wszelkiemi pracami bitt 
rowemi poszukuje posady. od zaraz. 
sŁaskawe oierty: do N. sęk pod „Site ia 
mienny“ E 

UWAGA! Wasza -szewski. EE 
lewska Huta, ul. Stawowa 3a $ 
ności 57 wykonuje wszelkie repe Te S59 
oraz obuwie na miarę. -Zelowanie ży SA 
stemem Ago“. Ceny- „kryzysowe 3 ; 
SPRZEDAM KAMIENICE z restati= 
-racia w Panewniku przy klasztorze. 
Zgłoszenia 8 Administracji N. -Czasu 
pod a. SR 


— 


4 


Str. 6”: 4 


Środa. 27 września 1933 r. 


Taiemnice toru wyścigowego 


A 


Przy drugiej butelce Wypych pozbył się 


już tego tonu wyższości wobec obu chłop-*' 


ców. Zaczął 
sobie kolegów. 

Kostek, który” niejednokrotnie widział, 
jak Matrasz wykręcał się od picia, wyle- 
wającć nieznacznie kieliszki na podłogę, 
czynił teraz ak samo. Niemal co drugi 
kieliszek wylewał pod stół i dlatego był 


traktować ich, jak równych 


' znacznie przytomniejszy, niż jego towarzy-. k ; 
Wypych stał się nawet 


_sze od kieliszka. | 
wrzaskliwszy — tak, że Kostek bał się, że 
właściciel knajpy lada moment każe ich 
wyrzucić z sali. 
— Duch wyścigowy — kpił sobie dalej 
. Wypy ch z Kostka — też nie miałeś już cze- 
go wymyślić, ty ofiaro... 


"TĄ Kostek potakiwał, przyznając się chętnie: 
>: 30 tego, że jest ofierą.. zę 


Wypycha swędził już (Ea jezyk na te- - 
mat owego „ducha wyścigowego”. 
„a= Czy Gz Wiesz'== „mówił — że to jest 
sitaki człowiek, że tylko koniowi spojrzy W` 
oczy, a ten koń już. wie, czy ‘ma wygrać, 
czy przegrać, a jak mu Coś powie do ucha, 
to koń wie nawet, czy ma wygrać, albo: 
przegrać tylko o nos, czy też o całą długość. 
` Kostka gniewało to naiwne opowiadanie, 
które przypominało mu bardzo jego kawał 
z Małkowskim w Barze Automacie, i tam 
przecież Kostek rzekomo uderzeniem pię- 
ści wydobywał piwo z metalowej Ściany. 
„A czy ten mój pan Matrasz, to dobry 
człowiek, ja się tak pytam, bo prawdę mó- 
wiąc, to on mi się trochę nie podoba. Ani 
gęby do człowieka nie otworzy, nie tak, jak 
~ panowie... Panowie- nie patrzycie, czy ia 


©, jestem parę. dni na wyścigach, czy parę lat" 


i odrazu traktujecie mnie, jak kolegę. s 3 


— Co do tego koleżeństwa, to jeszcze 
kolega tak bardzo się nie przyznawaj — na- 
to będzie czas, jak się ta butelka skończy 
i zawołasz na nową — ale co do tego Ma- 
= trasza, to masz rację, łeb zadziera do góry, 
"myśli, że jest Bóg wie co — a tymczasem: 
on nie jest nic... i widzisz choć jest taki wa- 
żny i taki mocny — to pysk złamał na 
przeszkodzie. Złamał, bo ja tak chciałem 
" 1 „doktór* tak chciał. Ja przecież niedawno 
* byłem na wyścigach taki, jak ty teraz. 
„Wtedy on dał mi szkołę, ale ja nie byłem. 
taki frajer, jak wy wszyscy — już on mi 
zapłacił za swoją twardą rękę i jeszcze mi 
ZAM 
— To i „doktór“ miwa się na naszego 
pana — pytał Kostek tak, ot sobie popro- 
stu — bojąc się, aby jego zbytnia cieka- 
-wość nie zwróciła uwagi Wypycha. Ale ten 
by łzbyt pijany „aby mógł zrozumieć EO 
rodzaju subtelności. 


— A co ty myślisz? On zrobil doktorowi. 


JL 


dużo więcej krzywdy, niż najn, tylko doktór 


miała granic. 


nigdy nie powie, co go boli... ale swoim po- 
rządkiem kazał zrobić koniec z Matraszem 
i niech mnie jasny grom spali na równej 
drodze, jak ja swojego z tym chamem nie 
odegram! 


Kostkowi pozostało tylko do stWierdze- 


nia, czy ów doktór — jest, jak się spodzie- 
wał Kosmala.. W tej chwili zaczął: 


— Tak; tak, jak pan Kosmala EA kogo 


; podniesie rękę — to już nie daj Boże! 


Wypych spojrzał bystrzej na Kostka. 
— A skąd ty wiesz, jak się on nazywa? 
— Słyszałem, czy to taka dziwna rzecz 
słyszeć o panu doktorze Kosmali? 
<- — NO to jak słyszałeś, to teraz radzę ci 
mocno trzymać pysk na wodzach. : 
— Samo się rozumie. 


` Po rozmowie z Kostkiem Wypych - 
zwrócił się do Małkowskiego. 
zdawało się, że mówi do niego w najwyż-. 
"szym: sekrecie — bo ręką zakrywał” sobie. $ 
ż całe usta - — ale Kostek słyszał każde słowo. 


-Zapewnie 


Wypych jeszcze raz upominał Małkowskie- 


go, żeby dochował tajemnicy. - i 


Gdy po wypiciu butelki Kostek kazał dać 
jeszcze jedną — Wypych był zupełnie roz- 
krochmalony i rzucił ponętną obietnicę: 

— Przyprowadzę wam kiedyś doktora, 
pić to on wprawdzie nie pije, ale zobaczy- 
cie zato, jak on potrafi ująć największego 
swego wroga. 

Już teraz Kostek bosładówit zlikwidować 
libacię, bo i tak już niczego nowego nie 


„miał nadziei dowiedzieć się od żadnego z 
„kompanów. Zaproponował więc im zmianę 


lokalu. Wszyscy wyszli na ulicę i tutaj Ko- 
stek — pod pozorem, że musi odejść na 


chwilę — zgubił się zupełnie. Szedł boczne- 


mi ulicami w stronę domu, a choć i jemu 
dobrze już kręciło się w głowie i nogi dziw- 
nie rozchodziły się po całym chodniku — 
porządkował w myśli te wszystkie nowiny, 
które go obchodzić mogły. A więc już te- 


/ raz nie ulegało wątpliwości, że rzemienie 
przecięte były przez Małkowskiego za na= 


mową Wypycha, a ż nakazu Kosmali. | 

O Kosmali — Kostek wiedział już to i 0- 
wo i czuł do niego złość niezwykłą, zwła- 
szcza od owej awantury z Nelą.. Gdy zaś 
aprzytomnił sobie, że ten łotr chciał zgła- 
dzić ze świata Matrasza — złość jego nie 
Zaraz następnego rana po- 
biegł do policji, ażeby pochwalić się swemi 
JE ciem: 

Komisarz — aż zerwał się na nogi, gdy 


usłyszał nazwisko Kosmali. 


— Chiłopcze, czy ty się aby nie przesły= 


szałeś, czy oni tak mówili? ` WAR 
— a napewńo, raz nazywali go dok- 


Li 


I [id 
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tór, a raz zwyczajnie po nazwisku. Ale Maf- 
kowski nie, on nic nie wie o tym doktorze—= 
jego do wszystkiego namówił Wypych. 1 

— Dobrze synku — trzeba będzie pomy= 
śleć, w jaki sposób dostać się do tego dok- 
tora. W każdym razie ty nam jeszcze nie 
jeden raz możesz być pomocny. 

Kostek znów wrócił do stajni — i znów, 
zlatywał co parę metrów z konia. Już teraz 
nawet umiał dobrze utrzymywać się na ko= 
niu, ale ponieważ chciał, żeby. Matkowski 
jaknajdłużej z nim przebywał — przeto z 
narażeniem własnego ciała ,„zlatywał na 
twarz“ z konia, gdy tylko skoczył on nieco 
żwawiej. 


W rezultacie takiej jazdy Kostek pood- Ss 


parzał całe nogi i ledwie mógł dowlec się 
do domu. Ale tem niemniej bardzo mu się 
podobał nowy zawód stajenny i gdyby tyl- 
ko pan Orłowski i Jur chcieli go zostawić 


: na dobre — byłby niewątpliwie bardzo od- 


danym pracownikiem. 
"To jednak zależało od warunków an 


- w czem Kostek zupełnie się nie orientował. 


- 3€ 

Tymczasem niewiadomo skąd powstała 
plotka o „złym duchu wyścigów“, szybko 
rozeszła się po torze warszawskim. Wogó+ 
le każda niesamowitość peszy przesądnych 
graczy wyścigowych, a już wiadomość o 
złym duchu zasiała popłoch w szeregach 
totalizatorowiczów. S ; 

Złego ducha wyścigów . widziano wszę-= 
dzie: jemu przypisywano zły wybór koni 
przy grze, a ydy wypadkiem jaki- gracz 
„zrzucił się‘ z poprzedniego swego fawory= 


~- ta — to stanowczo nie winił o to nikogo 
x innego, jak tylko złego ducha wyścigów. opo” 


- Gracze ze świńskiego targu byli prze- 
końnani, że zły duch wśród nich tylko gra- 
suje — na trybunach głównych przysięga< 
no znowu, że duch ukryty gdzieś bliska 
i niewidzialny, wstrzymuje:w biegu konie, 
które według wszelkiego prawdopodobień- ` 
stwa powinny pierwsze znaleźć się.u celow= 


_ nika. 


zazwyczaj usposobieni 


Nawet zrównoważeni i sceptycznie 
właściciele. stajen 
i członkowie mogliby przysiąc, że widzieli 
go na torze i że wpływa on na przebieg „jk 


Ba! 


nitw w sposób zasadniczy. 


„dich: 


Raz nawet margrabia W. krzyknął, że 


zało, nie był to żaden duch, tylko członek 
rozgałęzionej w* linii prostej 


których nażwisko zaczyna się: także od W. 


Po tym incydencie postanowiono dla pew- 


"ności zamknąć jedne drzwi ga SA ną 


Tw 


klucz. p: 


| (Dalszy ciąg Jutro). 


zajął jego fotel — ale jak się oka- .- 


rodzin y, 
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Dwie wdowy Katowicerka ma swój wywiad 


Włamywacze 


zrujnowane pożarem 


W Starych Reptach wybuchł 
eroźny pożar, który zniszczył do- 
szczętnie domostwo Antoniego Ka 
wika., Wartość spalonego obiektu 
przekracza 6.000 zł. 

W domu tym  zamieszk'wały 
dwie wdowy mianowicie Anna 
Brzysk i Dom'nika Kawik, które 
swe «oszczędności w wysokości 
3.500 zł. przechowywały w łóżku. 
_ Niə zdążyły oczywiście p'enię- 
dzy tych zabrać i straciły całą za- 
oszczędzoną gotówikę. > 


„Jan Grochut 
jest złym obywatelem 


W czasie pracy w podziemiach ko- 
palni Wolfgang pozwolił sobie górnik 
Jan Grochut z Kończyc (Górnicza 8) 
na obelżywe wyzwiska pod adresem 
państwa polskiego, co w wysokim stop 
niu dotknęło towarzyszów pracy, któ- 
rzy o występku Grochuta zawiadomili 
„władze. 

Został on DZA. i oddany do 
BEZH sądu. 


Podejrzany typ 
skazany na areszt 


_ Przed sądemie okręgowym w 
Król. Hucie odpowiadał wczoraj 
mieszkan'ec Wielkich Hajduk Jam 


pz POZ 


Niecdpowiedzialne brednie o morderstwie Ulga | 


Wczórajsza .Kattowitzer Zig.“ za 
rzucą prasie po!skiej a szczegó'n'e 
„Nowemu Czasowi*, iż doniesienia 
w sprawie krwawego zajścia w 
Nowym Bytomiu stanowią wiefut- 
ne kłamstwo. W szczególności Ka 
towicerka zarzuca, iż nieprawdzi- 
wem iest twierdzenie, jakoby za- 
bity Dylong oświadczył przed zaj 
ściem do swej znajomej Bol'ików- 
my. iż idzie teraz tych polskich cha 


słuchać sami, tak jak to zrobiła 
katowicerka, Bol kówny, tem mè 
mniej iedaak e©św:adczamy. że Bo 
likówna dosłownie takie. oświad- 
czenie złożyła do protokółu urzę- 
dowego. Któż więc wierutnie kła- 
mie? 


Tragiczny splot wypadków 
w Kopalni Emma : 


Wczoraj o godz. 9-ei rano w pod- 
ziemiach kopalni Zaleska w Łaziskach 
Średnich zdarzył się na pokładzie Em- 
ma ciężki wypadek górniczy. ż 

W czasie staczania wózków z wę- 
glem urwała się na poziomie 231 m. li- 


"na, skutkiem czego pędzące własnym 


ciężarem wózki zerwały rurę wiodocią 


gową, która spadając uderzyła w Sic: 
wę rębacza przodowego, 
Pawła Stempasa. 

W stanie SIE AT przewiezio- 
no go do Lecznicy brackiej, gdzie mi- 


47-letn'ego 


-mo zabiegów lekarskich nie odzyskał 


przytomności. 


Przemytnicy dezerterów 
aresztowani w Brzezinach 


Pewna grupa zawodowych- przemyt- 
hików zrezygnowała z miewdzięcznego 
przemytu towarów z Niemiec do Pol- 
ski i jak to już wćzoraj donosiliśmy, 
przerznuciła. się ma  popłatniejszy, a 
mniej ryzykowny przemyt osób z Pol- 
ski do Niemiec ze szczególnem uwzględ 


charów poźgać. ż 
Stwierdzamy zatem, iż iakko 
wiek nia m.eliśmy możności DZE: 


policia w Brzezinach. śląskich 21-ietnie 
go Herberta Kołodzieja i 25-letniego 
Pawła Schmeidera, mieszkańców Brze- 
Zin, którzy wspólnie udzielfli pomocy 
w uielegalnem przekroczeniu gramicy 
zbiegłemu z 32 pp. strzelcowi Janowi 
Kołodziejowi. 


= . . . 

w magistracie Katowic 
Weczorajszei nocy dokonano włama= 
nia do biura meldunkowego magistra- 
tu miasta Katowic przy ul. Pocztowci. 
Sprawcy dostali się, po wyważeniu 
drzwi, do wnętrza i po splondrowaniu * 
biura zabrali dwie kasetki żelazne w 
których znaidogała g podręczna go- 
tówka oraz kilka dokumentów. 

Jedną ze skradzionych kasetek zna- 
leziono rozbitą w bramie domu przy, 
ul. Dąbrowskiego 11 w Katowicach. 
Znajdowało się w niei 38 zł. w bilonic: 
KJIRUZZ= 


" Znów bójka. 
w "Nowym Bytomiu 


AN arteria Nowego Bytom: a 
Niedurnego jest coraz częścei 
te zaczepek i dzikich bójek 
urządzanych przez męty społecz- 
ne. - ` 
Onegdai w godzinach popołud= 
«lowych do przechodzącego tą n“ 
cą Pawła Śledziony doskoczył Je- 
rzy Pietruszka: miesz. N. Bytomia 
i bez powodu poczęstował go pieś 
ciami. Napadniętemu udało sę wy 
rwać z rąk napastnika z pokrwa- 
wioną twarza. Ranę opatrzył le 
karz. ; 
Zuchwa!ca poszukuje policia. 


Zawiedziona miłość wdówki: 


Kostyra, oskarżony o utrudn'axie nieniem  uchylaiących się od służby Po ukończeniu dochodzeń, obaj zo- Z Radzionkowa donoszą: Oneg- 
władzom śledczym w sprawie wy | Woiskowei. staną przekazani prokuraturze w Król. | dai targaęła się na swe życie przez 
sadzenia pomnika nieznanego Hal W dniu wczorajszym aresztowała l Hucie. wyp:cie flaszeczki lyzolu 37-letn' a 


lerczyka w Wieik'ch Haidukach. 
< Kostura informując czynniki 
Śledcze usiłował je  naprowadzić 
na fałszywy Ślad. Został skazany 
za to na 4.miesiące w'ęzied'a. 


Osobiste 


W koście! ©; katedralnym w. Kiel 


nerta, sędziego sądu okręgowego 
W Katowicach z p. Ireną Łodz:a- 
M'chalską z Kielc. 


RADJO 


KATOWICE. Środa; 27 września 1933 

7.00: > * Sygnał czasu i „Kiedy ranne 
wstają zorze‘ 70.5: Gimnastyka. 7.20: 
Muzyka: z płyt, 7.52: Chwilka gospo- 


cach odbył się Ślub p. Edwarda Le | 


"zawodowych oraz liceach. 


Stynendja naukowe dla młodzieży ślaskiej 


Urząd Woiewódzki Śląski w Kato- 
wicach, rozpisuje konkurs na stypendja 
im. Karola Miarki i Pawła Stalmacha 
dl amłodzieży, pochodzącej z byłego 
Górnośląskiego i Cieszyńskiego obsza- 
ru plebiscytowego, a kształcącej się w 


wyższych zakłądach naukowych, w. 


szkołach średnich ogóinokształcącyci, 
seminarjach nauczycielski ich, 
Q: stypendja 
powyższe ubiegać się mogą 
1) studenci (tki) szkół akademickich, 
2) uczniowie (nice) szkół średnich 
ogółnokształcących, seminariów mau- 
czycielskich, liceów oraz szkół zawodo- 
wych i z 
3) uczniowie korpusu kadetów. 
Podśnia o nadanie stypendjnm winni 


szkołach. 


cych, seminariów nauczycielskich, 
Szkół zawodowych, liceów i korpusu 
kadetów, dołączą ostatnie roczne Świa- 
dectwo szkolne. 3 
"Stypendjum w wysokości po 600 zł. 


dla studentów (tek) szkół akademickich; i 


a po 300 zł. dla- wszystkich innych ucz- 
niów (enie), płatne są w, 2 ratach. a to 
w dniu 15 stycznia i 1 czerwca 1934 r 


Katarzyna Sowa; wdowa. Po prze 
płókaaiu żołądka przewieziono de 
natkę do szpitaw Spki Brackei y7 
Szarłeju, gdzie ze łzami w oczaca 
wyjaw.ła, że przyczyna desperac= 
kiego kroku była. zawiedziona I = 
łość. 

Pani Sowa bedzie sobi e mog'a 
niebawem powstować utratę paei 
jej serca, gdyż życu jej n'e zagra- 
p niebezpieczeństwo. 


Aptekarski oszust * 


grasuje w Król. Hucie 


Od kiiku dni uwija się po Król. Hu- 
cie jakiś osobnik przedstawiający się 


> e 
karstw we wszystkich aptekach. 
Oszust zdołał nabrać w ten sposób 


darstwa domowego”. 11.57: Sygnał | wnosić kandydaci (tki) do Wydziału | jako funkcfonariusz zarządu Spółki | wielką ilość osób, a o wypadku powia 
czasu i hejnał m. Torunia z okazji 700- | Oświecenia Publicznego — Urzędu Wo- | brackiei w Tarnowskich Górach i ob- domiła policię dopiero ostatnio nabra- 
CARIBA POZA rak USERA 1 Rano jeżdża osoby pobierające wsparcia, od | na Maria Golesiowa (Barbary 4). która 

ike g uzyka | « a po = RA JEZ : EE OARE A AA POPA I EART DNAS 
(płyty). 14.55: Muzyka (płyty). 15.05: | twem dziekanatu, pod 2) za pośrednic- których wyłudza bezprawnie opłaty. | podała zarazem szczególow y- rysopis 


Komunikat gospodarczy i giełdowy ka- 
towicki. 15.15: Muzyka (płyty). 15.25: 
Komunikat gospodarczy z Warszawy. 
15.35: Komunikaty Związku Młodzieży 


- Polskiej. 15.40: Oi (płyty). 15.45: - 


Skrzynka P.K. O. 16.00: Koncert zpłyt 
gramofonowych. 17.00: Odczyt z War-- 
szawy. 17.15: Koncert solistów. 18.15: 


„Stefan Batory“ (w 400-ną rocznicę w- 


rodzin). 18.40: Muzyka lekka, 
Rozmaitości. 19.10: Przemówienie o Po- 
życzce Narodowej. 19.20: Pogadanka 
% działu „Gospodyni Śląska“. 19.40:. 
Kwadrans literacki p. t. „Wielki świat 
londyńskt* — fragm z powieści Izabe-. 
li Lutosławskiei p. t.: „Andrzej Korec- 
ki“, 19.55: Intermezzo muzyczne. 20.15: 
Transmisja z Konserwatorjum War- 
szawskiego. Koncert Stowarzyszenia 
Miłośników - Dawnei Muzyki. 22.00: 
IMuzyka taneczna. 22.25: Wiadomości 
sportowe. 22.35: „Wiadomości meteo- 
wolog. 22.40: Muzyka taneczna (płyty). 


19.052 


23.00: Skrzynka pocztowa w języku 
| francuskim. i 


Dziś Koźmy. 


Środa ól- le t d £ wego na ok EA IAS A BR Zd ŻE i dE 
z Jutro Wacława. sj ni espera przy parku Kościuszki w Katowicach. są prawi i i - 
i > 5 Otwarcie Wystawy "dła publiczności | wiele miejsca pozostało. do dyspozycji ARE 
SŁOŃCE Z Cieszyna donoszą: Ubiegłego wie- | nastąpi dnia 30 b. m. w godzniach po- $ wystawców.  - 
c - Wsch. st. 5.30 czoru pozbawił «się życia wystrzałem | południowych. - "|. Niechże. zatem wytwórcy, zastępcy 
z Zachod] 5.24, z dubeltówki 61-letni Józef Kożusznik, Śląskie Towarzystwo Wystaw i Pro- handlowi i kupiectwo W Tei ni FONI 
Wrzesień 1933 ć sę rolnik z Hażlachu. Fpagandy Gospodarczej (ul. Stawowa | mienia wysilków Towarzystwa w ne i- 
2:58 "Wsch. ks. 3.39, Przyczyną desperackiego kroku se- 1a tel. 71), które jest organizatorem | cięższych. czasach nie ociagaia się, lec 
| Zachód ks. 10.14.84 | dziwego denata było zagrożenie ruiną | Wystawy, dokłada wszelkich starań, | poprą te starania i zgłoszą jeszcze 


twem dyrekcji zakładu i pod 3) za po- 
średnictwem Komendanta Korpusu Ka- 
detów, najpóźniej do 31 października 

1933 r. ; 

Podania wniesione wprost do Wydzia- 
u _Oświecenid Publicznego: lub nieza=, 
opatrzone we wszystkie wymagane za- 
łączniki będą zwrócone bez rozpatrze- 


nia. 


Do podania należy dołączyć: 

1) dowód pohcodzemia z byłego Gór- 
IKE skiego obszaru pał łe 
lub Sląska » Cieszyńskiego (dokument 
urodzenia względnie metryka), 2) świa 
dectwo niezamożności rodziców, po- 
twierdzone przez gminę, 3) poświadcze- 


„nie władzy szkolnej i oświadczenie ro- 


dziców, że kandydat nie korzysta z 
żadnego innego stypendjum, 4) studen- 
ci szkół akademiekich mają dołączyć 
świadectwa kolokwialne, najmniej z 10, 


` godzin, ewentualnie świadectwo z egza- ` 


minu, odbytego w ostatnim roku szkol- 
nym, studenci zaś I roku szkoły aka- 
demickiej, świadectwo dojrzałości, ucz- 
niowie szkół średnich ogólnokształcą- 


gospodarstwa. £ 


M. in. nakłania on do wpłacania skła- 
dek po 12 zł. 80 gr. na głowę za pra- 
wo rzekomo bezpłatnego pobierania fe 


nabieracza, 
Posgikuie. go policja: 


Zagadkowe postrzelenie 
Pijany maszynista mętnie zeznaje 


Z Tarnowskich: Gór donoszą: Dzisiej 
szej mocy  zaalanmowano policję w 
Świerkłańcu o napadzie rabumkowym 
na osobę Maksymiljana Doliny z Szo- 
pienie (Poprzeczna 6), który jest ma- 
szymistą w finmie Komdrobit, budującej 
szosę w powiecie tarnogórskim. 

Jak, wykazało dochodzenie Dolina, 
który powracał w stanie nietrześwym, 
manipulując rewolwerem spowodował 
wystrzał, przyczem kula ugodziła go 
w noge pod kolanem. Dolinę przewie- 


Przed otwarciem Wystawy 


Już tylko kilka dni dzieli nas od o- 
twarcia Wystawy Gospodarstwa Domo- 


by impreza ta wypadła jaknajokazalej i 


(EE A, | 


`~ 


ziono do Szpitala powiatowego w Tarn. 
"Górach, gdzie lekarz po szczegółowemn . 


zbadaniu wykluczył możliwość, by Da 
lina zostat przez ikogoś postrzelony. 
Mimo tego jednak Dolina / obstaie 


„przy swych poprzednich zeznaniach, że” 


został napadnięty. Ponieważ rana po- 
strzałowa mie jest groźna, Dolinę zwo! 
niono na kurację do domu. 

Zagadką: dla policji iest fakt, że przy 
Dolinie nie znaleziono broni. Docho= 
dzenia trwają. 


Gospodarstwa Domowego - 


przez niskie ceny stoisk ułatwiła wy- 
twóreom wzięcie w niej udziału. Wbrew. 


swój udział w Wystawie. 


~ grzechów, . 
kiem, piętrzące się- zbrodnią. 


3 4 ny, 


¿ shością, 
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Środa, 27 września 1983 r. 


wia H.H. w w. prz. liter, op 
oraz rysunki projektował: 


Aa Ludwik 0 : 


Nowoprzybywający abonenti ORETTE dadane Faya oddnki Śówieści Sózołatńie 


żal do zamkowych od dzieciń= 
stwa. 

I miał przeszło siedemdziesiat 
lat! s 


Tu można się było czuć cał- 
kiem bezpiecznie. Tak bezpiecz- 
nie — jak w kościele — boć by= 


laj to przecie świątynia pańska. 


Bóg tutaj: mieszkał i czuwał. 


ROŻDZIAŁ XIII 4 
ROZMOWA Z PRZESZŁOŚCIĄ 


Nad zamkiem świerklaniec- 
kim zawisła groza. 
Po napadzie na Kozłową Gó- 


"rę niewidzialna mgła dławiła 
swobodny oddech warowni — 
mgła czarna, jak noc. 


Ża dnia 
nawet cień jakiś groźny padał 
na dolinę Brynicy. - 

Nad Świerklańcem wisiały od 
tąd ołowiane chmury, utkane z 
dzierzgane wystep- 


Było źle! 

Jeżeli moe dwóch się 
ma dziedzińcu zeszło. szeptali 
coś do siebie tajemniczo. Skoro 
ztażał się ktoś trzeci, który 
mógł być świadkiem — rozcho- 
dzono się w tej chwili. Wszak o 
wielu rzeczach można mówić 


- tylko w cztery oczy. A i to się 


1ękano => pomnąc na przysło- 


_ wież ściany mają uszy! 


*odźwier- 
mimo “ostrego zakazu, W 
którym się groźba śmierci kry- 


Sędziwy „Baltazar, 


FA BWA porozpowiadał, w sekre- 


cie oczywiście, temu i owemu— 


TO tem, co onegdai ;szej nocy wi- 


dział, PAC: wiadomo, jeżeli chcesz, 


_ by z czegoś urosła niesamowita 


plotka, by o czemś wszyscy nie- 
powołani wiedzieli, by wiado- 
mość jaka stała się ogólną wła- 
nie omieszkaj podkre- 
Ślić, że jest to sekret! Nie znał 


mimo, 


cach swych dźwigał. 


W krótkim 


wróżbnej ziawie — a nocą lé- 
kał się iej napotkać. To też kie- 
dy mrok zapadał. każdy sie- 


dział u siebie. bojąc S'ę nosa po- 


za próg wychynąć. Już 0 sza- 
rówce bvło pusto i głucho na 
dziedzińcu. 


o Trzeba sobie naturalnie uzu- 


Pelnić, iż kiedy jeden drug' emu 


—— Limi 


JE: Książek. - 


słychaną zmorą 


2A widocznie tej głębokiej prawdy 
życiowej siwowłosy Baltazar = 

iż ósmy krzyżyk na ple-- 
Mówił. 
więc o tem tylko wybranym i 
pewnym — ale przecie — i tak 
, w nieskończoność 
> Czasie każdy rózprawiał o zło- 


Miłosza i Jerzego. 


pałacu, w których ukazał 


o tej tajemnicy opowiadał — ro- 
bii to po swojemu, dodawał, ma 
lował, ` koloryzował, upiększał, 
przyczyniał: i wzmacniał. Byli 


"nawet tacy, sia. któtych duch 


Ludwiki wydawał: się być nie- 
ogniem zieją- 
cą; zjawie zaś towarzyszyć mia 
ło trzęsienie ziemi i przyćmie- 
nie księżyca z zamieszką ciał 
niebieskich. 

Możemy sobie tedy dość ja- 
sno zdać sprawę z tego — co 
się działo na Świerklańcu. 

- Wszyscy oczekiwali z nieby- 
wałem napięciem — jakiego to. 
nieszczęścia; zapowiedzią było 
owe pojawienie się widma. U- 
pier bowiem był heroldem. klę- 
ski 


piersi długie i mimo smutku po- 
winnego — a a a a. Człowiek 
bowiem czuje się podświadomie 
zadowolonym, kiedy jego przy- 
puszczenia sprawdzają się—do- 
bre, czy złe, obojętnie. Tak już 
jest. Wystarczy pozatem dodać 
iako drugi znak zniszczenia się 
przepowiedni — nocny napad 
na zamiek, 
podczas którego sam Jarosław 
rannym został. I znów rozległo 
się ogólne a a a a, będące sdo- 
wodem wróżb, niezbitym spraw 
dzianem wieszczego widma. 


= Czyż. to nie: „dosyć nieszczę- 
s ¥ 


-Tezy mOn. bylo wiedzi 
co majbliższa przyszłość niesie? 
A zatem wszystko zgadzało 
się jota w iotę. 

Zawsze z jej śladów wprost, 
kióredy przeszła złowróżbna 
Mo: — yyrastalo zło i zagła- 
a 


„1 tym razem także = — — 


- Zresztą oczekiwano z dńia na 
eb. jeszcze czegoś gorszego. 


- Oto właśnie przechodził Bal- 
tazar, bojaźliwie z ukosa rzuca- 
jąc spojrzenia, przez rozległy 


„dziedziniec, udając się do swej 
i wartowniczej przy wro- 
tach. kiedy „z łoskotem otwarły 


budki 


„w górnej części 
się 
burgrabia z ręka na temblaku' j 


się okiennice 


-szor stko zawołał: 


— Chodź=no tu staty durniu! 
Ciarki „przeszły po ciele odź= 


Kiedy więc najbliższego rana 
za Żona. burgrabi E 
"| bieta, każdemu wyrwało się z 


nego 


„nia, 


| 
| 


wierńego.  Pożegnać mu się 
przyjdzie chyba z życiem. Śmier 
telnie blady pochylił się przed 
burgrabią i pośpieszył bliżej 
okna. PASZ 

Sumienie go 
się, iż Pireba dowiedział się 
o plotce, którą om puścił mimo 
ostrego jego zakazu. Chociaż 
nie była to plotka, tylko praw- 
dziwe zdarzenie, ale nie wolno 
mu było o tem mówić. Poprzy- 
siągł sobie bronić się zapiekłem 
kłamstwem. Przecie mógł rów- 
nie dobrze jeszcze kto inny poza 
nim widzieć upiora. . 

Podszedł tedy pod okno i sta- 
nął wyczekująco że pokory 
t uniżoności. -- 

= Jak się miewa= a = 


zapytał ni stąd ni zowąd burgra 
"bia. Tak się: przynajmniej Bal- 
 tazarowi zdawało, który przygo 


tował się na całkiem inne pyta- 
nia. Odetchnął głęboko z niewy 


słowioną ulgą — poczem zapy- 
tał, ażeby ukryć zmieszanie swo 
je: 

--/Ą' który — nafaśniejszy 


panie? Czy o syna Fana 


-wego tu chodzi? 


. _—- 0 kimś- to ty myślał - 

ośla pało? Czy sądzisz, że E 
chodzi mnie może cała ta hołota; 
która siedzi w innych lochach 
mego zamku? 
> 0 dźć czasu, jakeśmy go ran- 


widziałem. go 


nim dalej uczyn: Ć należy? 

— Ot świński ogonie siwy! 
Toś nie miał czasu zajrzeć do 
tego łotra? Myślałeś, że ja to za 


ciebie zrobię? Przecie mogłeś 


wiedzieć, ty chodzące próchno, 
że się o to ciebie zapytam.” 
Baltazar stał * nieruchomo, 


goiły i dawaj mu dużo żarcia. 
Zdumienie odźwiernego pie 
miało wprost granic. Zdawało 
mu się. że słuch go zwodzi. Cze 
goś podobnego nigdy dotąd nie 
słyszał. Nigdy nie dostał polece- 
ażeby troskliwie pilnować 
ieńca takiego: —dawać m ujeść 


Tego nie bywało na Świerklań- 
cú, i Jak długo tu aaa A nale- 


APERTO, Nr. 300.277 


| dręczyło. Lekal ; 


do- RZE, wpakowali,. 
widz więcej. Cheia- + 
dem się właśnie. zapytać, c0 z 


trzęsąc się Ze- -strachu a Soera 
"bia mówił dalej: 


— Patrz, by mu się rany za-- 


i troszczyć się o dego zdrowie: | - 
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„Wydawca: Nowy Czas w Katowicach. 


ję -Jako ranny 
-zmarłby szybko. 
dzie się dłużej męczył.  Pozatem 


Zaborowski zauważył zdzi- 
wienie swego sługi, dlatego: o > 


"dat; 


— Zdaje ci się napewno, kpie 
jeden, żem się łaskawym stał? 
He? I tą łaską darzę takiego nę- 
dznika, który z bronią w ręku 
porwał się na mnie? Każę mu 
dawać sporo żarcia — ażeby 
nowych sił zaczerpnął przed ña- 
stępnym napadem? Nie — ale 
musi on być silnym i zdrowym,- 
ażeby tem lepiej tortury wszeła-. 
kie odczuć, które ja mu szyku-. 
i wyciefńczony: 

"Fak zaś Dé- 


mam mu postawić kilka pytań. 
Przedewszystkiem dotyczących 
ojca jego i Miłosza. 


= W takim razie przygotuję 
komorę prób ze wszystkiemi» 
sprzętami do tego potrzebnemi. 


Jemu zaś powiem, by się uszy=" 
kował do powolnego konania === 


poddał usłużnie Baltazar. 

- Cieszył się on, że burgrabia 
nie nie wspomina o tej straszńcj: 
wieści, o  Ludwice — dlatego 

starał się być jeszcze więcej niż 
zwykle ugrzecznionym i „Chet, 
mym do odgadnięcia myśli nawet 
Z aborowski egó. 


RE Najpi erw musi ścierwo” Zu ; 
pełnie wyzdrowieć.. 


Potem mu 


t 


FAEN 


SAA 


próby lepiej smakować będą. Je- 


šli jednak znajdziesz nieco cza- 
Su, to już teraz gotować możesz 
przyrządy do przykrego dla te- 
go wisielca pytania. Zanim SWĄ, 
duszę sobaczą Ww ogniu i dynie- 


45 


wyzionie — musi wszystko - dÓ>: > 


kładnie wyśpiewać. Posłuchamy: 


Rae ZAtYcZAł: burgrabia: 15 zaz 
trzasnął okiennice. 
-Baltazar stał jeszcze nale: 
osłupiały. Potem poszedł 
swój posterunek. 


więc trubadura — ha, ha, ha =: © 


Ra i 


Tuż za bramą spotkał jedne- 
'g0 Z giermków, którego przywo-” 


łat tajemnicze palec i "sa 
tat mu do A> ZABRZE 


gf paszy ; 
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